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W Stęszewie

Dian 3-NH
Państwowe Zakłady Ro- 

szarnicze w Stęszewie po­
wiat Poznań wykonały w 
dniu 20 bm. plan trzyletni. 
Zakłady Roszarnicze są 
pierwszą placówką w woj. 
poznańskim i czwartą z 
rzędu Zjednoczenia Prze­
mysłu Roszarniczego, któ­
ra ukończyła przedtermi­
nowo plan trzyletni.

HsW-ttnwtaiu 
wybrany radnym PRN 
w Śremie

Powiatowa Rada Narodowa 
w Śremie, w uznaniu zasług 
położonych w pracy społecz® 
nej przez proboszcza parafii 
Żabno koło Mosiny — ks. Flo- 
nana Derezińskiego, powołała 
go na stanowisko członka 
PRN w Śremie.

Ks. Dereziński niemal całą 
okupację, bo od początków 
1940 roku spędził w najpo 
tworniejszyoh hitlerowskich 
obozach koncentracyjnych. 
Ojciec i brat proboszcza z 
Żabna — za udział w pracy 
konspiracyjnej — zostali za* 
mordowani przez gestapo.

Ks. Dereziński pełni obo« 
wiązki duszpasterskie w para® 
lii Żabno koło Mosiny, szcze- 
golną troską i opieką otacza 
Mało 1 średniorolnych chło* 
pów.

ZAKŁADOWE KOMITETY 

OBROŃCÓW POKOJU
W okresie od 25 września do 1 października na terenie 

poszczególnych zakładów pracy, zorganizowane zostaną 
zebrania przygotowawcze w związku z Międzynarodowym 
Dniem Pokoju, obchodzonym w dniu 2 października br. 
Na tych zebraniach w większych zakładach pracy, powo­
łane zostaną do życia stałe zakładowe Komitety Obroń­
ców Pokoju.

Z projektem powołania do życia zakładowych Komite­
tów Obrońców Pokoju wystąpiła Centralna Rada ZZ, aby 
w ten sposób lepiej zespolić wysiłek szerokich mas pra. 
cujących na rzecz obrony I utrwalenia pokoju.

Naszym wkładem w walkę e pokój jest przede wszy­
stkim twórczy wysiłek milionów ludzi pracy, których 
osiągnięcia produkcyjne pomnażają siły obozu pokoju 
i poskramiają apetyty imperialistycznych podżegaczy wo­
jennych.

Skoro więc wszyscy swoją codzienną pracą bierzemy 
udział w walce o zachowanie pokoju, wysiłek nasz powi­
nien być jak najbardziej świadomy i zorganizowany. 
W zorganizowaniu tego wysiłku współpracować będą stałe 
komitety zakładowe.

Apel CRZZ wydany w tej sprawie, wyznacza zakładowym 
KOP poważną rolę do spełnienia. Mają one informować 
wszystkich zatrudnionych o tym. jak pracuje na rzecz po­
koju zorganizowana masa 72 milionów członków Swiato. 
wej Federacji Związków Zawodowych i troszczyć sie o 
zorganizowanie Funduszu Międzynarodowego Solidarności 
Pracujących Przede wszystkim jednak zakładowe KOP 
współdziałać będą w przeprowadzaniu oceny pracy pro­
dukcyjnej na swoim terenie, badając wykonanie planów 
i zobowiązań produkcyjnych, przebieg akcji oszczędnościo­
wej oraz wyniki walki, podjętej o lepszą jakość i wyższą 
wydajność.

Zakładowe Komitety Obrońców Pokoju winny być sze­
roką reprezentacją całej załogi, wszystkich zatrudnionych 
w danej fabryce.

Pierwszą czynnością zakładowego komitetu będzie zorga 
nizowanie w porozumieniu z podstawową organizacja par­
tyjną PZPR i radą zakładową, jeszcze we wrześniu lub w 
Początkach października dyskusji nad sprawozdaniem 
dyrekcji zakładu pracy o przebiegu wvkonania planów 
produkcyjnych, jakościowych i oszczędnościowych oraz 
zobowiązań podjętych przez załogę.

Po przedyskutowaniu tych zagadnień w gronie człon­
ków rady zakładowej, z udziałem mężów zaufania, przo­
downików pracy, kierowniczego personelu technicznego 
i administracyjnego, zwołane zostanie następne zebranie 
wszystkich pracowników, którzy po dyskusji określa ro­
dzaj wkładu pracy załogi do dzieła walki o pokój. Prócz 
ważnych zagadnień produkcyjnych zajmą sie one również 
nolityczną ocena walki o pokój oraz wvjaśn’enUm przo­
dującej roli ZSRR i krajów demokracji ludowej w wal­
ce o pokój. Położony będzie szczególnv nacisk na roz­
winięcie działalności zakładowego koła Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Praca Komitetu zakładowego nie kończy sie na zorga­
nizowaniu Międzynarodowego Dnia Pokoju. Komitety 
Obrońców Pokoju towarzyszyć będą codz?ennvm wysił­
kom robotnika polskiego podnosząc jego czuiność i świa­
domość że codzienny trud milionów ludzi miłujących po- 
kój tworzy i pomnaża s’łe która tego pokoju strzeże. 
Przez wspólne bowiem działanie na rzecz wzrostu sił 
pokojowych potrafimy zniweczyć plany handlarzy broni 
i burzyciel? szczęścia ludzkości, która pragnie być wolną 
od ucisku i lęku przed nową wojną.

Cena 5 zł

LU BUSK
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

Rok II A B C D Piętek, 23 września 1949 r. Nr 259 (270}

„Naród nasz przyłącza się do wielkiej rodzina 
narodów świata, mifających pokój i wolność"

PROKLAłlOW/lME 
Chińskiej Republiki Ludowej

Wystawa 
Chopinowska

W dniu 19 bm. w Muzeum 
Narodowym w Warszawie 
otwarta została Wystawa Cho­
pinowska. Na zdjęciu, głowa 
Fryderyka Chopina dłuta W.

Szymanowskiego

PEKIN (PAP). Rozpoczę­
ła się tu sesja politycznej 
konferencji konsultatywnej 
Chin Ludowych. W pracach 
konferencji bierze udział 
636 delegatów, reprezentu­
jących 45 rozmaitych partii, 
ugrupowań, organizacji lu­
dowych armii oraz ludność 
chińską, zamieszkałą poza 
granicami Chin.

Mao-Tse-Tung, otwiera­
jąc sesję politycznej konfe­
rencji konsultatywnej Chin 
Ludowych, wygłosił prze-

mówienie, w którym oś­
wiadczył m. in.:

Na porządku dziennym 
obecnej konferencji figuru 
je sprawa opracowania sta 
tutu organizacyjnego cen­
tralnego rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Konferencja ustali rów­
nież siedzibę rządu i przyj- 
mie flagę narodową oraz go 
dło Chińskiej Republiki Lu 
dowej.

Pod kierownictwem Par-
tii Komunistycznej Chin, 
naród chiński zorganizował 
w ciągu trzech lat zjedno­
czony front przeciwko im­
perializmowi, feudalizmowi 
biurokratycznemu kapitali­
zmowi oraz ich ucieleśnie­
niu — reakcyjnemu rządo­
wi Kuomintangu.

Ogłaszamy utworzenie 
Chińskiej Republiki Ludo- 
Wej — powiedział Mao- 
Tse-Tung. Naród nasz przy

W Pradze odbywają się obecnie 50 jubileuszowe Targi Między- 
narodowe. Na zdjęciu widok ogólny terenów Targów.

IV Zgromadzenie ONZ 
dokonałb wyboru władz 
Polak przewodn. Komisji Prawniczej

FLUSHING MEADOWS 
(PAP). Jak już podaliśmy, 
przewodniczącym sesji obec­
nej Generalnego Zgromadzę® 
nia ONZ wybrany został przed 
stawiciel Filipin — Romulo. 
Kontrkandydatem jego był mi­
nister ’ spraw zagranicznych

RADY NARODOWE 

iHWąakcię walki 
z analfabetyzmem

WARSZAWA. Kancelaria 
Rady Państwa wydała okób 
nitk, w którym zaleca Radom 
Narodowym wzmożenie współ 
udziału w walce z analfabety 
mem w okresie zbliżającej się 
jesieni i zimy.,

Okólnik kancelarii Rady 
Państwa poleca Radom Naro­
dowym, szczególnie gminnym 
otoczyć troskliwą opieką 
wszystkie kursy i zespoły na* 
uki początkowej dla anaifabe* 
tów.

łącza się do wielkiej rodzi­
ny narodów świata miłują­
cych pokój i wolność.

Mao-Tse-Tung stwierdzi! 
następnie: „Na arenie mię­
dzynarodowej musimy zje­
dnoczyć się ze wszystkimi 
krajami i narodami miłują 
cymi pokój i wolność prze­
de wszystkim zaś ze Związ 
kiem Radzieckim i z kraja 
mi demokracji ludowej, a- 
byśmy nie byli odosobnieni

Za utrudnianie działalności 
referentom bezpieczeństwa i higieny pracy 
posypia się surowe kary

W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie Wojewódzkiej 
Komisji Higieny i Bezpieczeń­
stwa Pracy przy ORZZ. W

Czechosłowacji — Clementis, 
za którym głosowały delega­
cje ZSRR, Polski, Ukrainy, 
Białorusi i Czechosłowacji.

Członek delegacji polskiej, 
prof. Manfred Lachs wybrany 
został przewodniczącym korni, 
sji prawniczej IV Zgromadze­
nia Narodów Zjednoczonych 
w Flushing Meadows. Jedno, 
myślny wybór dra Łachsa, wy 
bitnego znawcy prawa między 
narodowego, nastąpił z inicja­
tywy Białoruskiej SRR i Fi­
lipin,

MEMORANDUM GRECKIEGO
RZĄDU DEMOKR A TYCZ, 

NEGO DO ONZ
Grecki rząd demokratyczny 

przedstawił wszystkim delega­
cjom na Zgromadzenie ONZ 
memorandum, w którym wy® 
rażą gotowość położenia kresu 
wojnie domowej w Grecji 
przez demokratyczne porozu­
mienie podobne do tego, ,a=: 
kie zostało zaproponowane I 
przez Związek Radziecki na I 
wiosnę br.

w naszej walce o zachowa­
nie owoców zwycięstwa re­
wolucji ludowej i abyśmy 
mogli przeciwstawić się 
wrogom wewnętrznym i za 
granicznym, którzyby chcie 
li odzyskać utracone pozy­
cje. Jak długo utrzymamy 
dyktaturę ludowo-demokru 
tyczną i jedność z naszymi 
przyjaciółmi międzynarodo­
wymi — pozostaniemy nie- 
zwycięźeni"*

trakcie obrad, którym przewód 
niczył tow. inż. Bartecki z 
Wydziału Przemysłowego Urzę 
du Wojewódzkiego przedysku 
towano sprawę utworzenia 
komisji dla terenu miasta Po® 
znania. W skład tej komisji 
zostaną powołani: delegat 
ORZZ, obwodowy inspektor 
pracy, lekarz miejski, przed- 
sfawiictele Zarządu Miejskiego 
i miejski komendant straży 
pożarnej.

W dalszym ciągu obrad 
sekcja propagandowo-prasowa 
[przedstawiła projekt urządzę® 
nia w jednym z zakładów pra 
cy pokazowego próbnego alar

W V rocznice reformy rolnej

Bromada UKHa Dalsza 
wybudowała w 7 dni 
Dom Sportowy

RZESZÓW. Dla uczczenia V 
rocznicy reformy rolnej gro­
mada Wola Dalsza w powie* 
de łańcuckim przy zbiorowym 
wysiłku miejscowej ludności, 
a zwłaszcza młodzieży ZMP 
wybudowała w ciągu 7 dni 
Dom Sportowy. Jest to okaza­
ły budynek 24 m długi, 11 m 
szeroki i 5 m wysoki. Po* 
trzebny do wybudowania ma® 
teriał, jak cegłę, cement, da­
chówkę i drzewo, zwieźli chło® 
pi. Zespoły młodzieżowe za­
jęte przy budowie pracowały
na zmianę dzień i noc,

P. G. R. Malczew 
pierwsze zakończyło siew zbóż ozimych

WARSZAWA W planowa. I 
niu tegorocznych s ewów je­
siennych Ministerstwo Roi- ’ 
nictwa i. R R- zwróciło szcze­
gólną uwagę na przyśpieszę, 
nie wysiewu ozimin Wczes­
ny siew wpływa bowiem na 
podwyższenie plonu . Dlatego 
też dla Państwowych Gospo­
darstw Rolnych ustalono o- 
stateczne terminy zakończę, 
nią prac siewnych Sprzyja­
jąca pogoda i staranne przy­
gotowanie do kampańi je­
siennej umożliwiły prowadzę.

Eksport
owoców i worzy w

WARSZAWA. Centrala 
Spółdzielni Ogrodniczych 
przystąpiła do wykonania za­
wartych umów handlowych 
na dostawę warzyw, owoców 
i konserw.

We wrześniu rb wysłanych 
będzie jeszcze 500 ton pulpy 
i 100 tys. puszek groszku do 
Anglii oraz pierwszy tran­
sport 6 tys. puszek tegorocz­
nych ogórków konserwowych 
do USA.

mu pożarowego połączonego 
z ratowaniem osoby porażonej 
prądem elektrycznym. Sekcja 
techniczna zdała sprawozdanie 
z przeprowadzonego instruk­
tażu po liniach branżowych.

Obecni zwracali uwagę na 
fakt, że częstokroć referentom 
bezpieczeństwa i higieny w 
zakładach pracy brak dosta­
tecznych wiadomości oraz do­
świadczenia z tego zakresu, 
skutkiem czego nie zawsze do­
brze wywiązują się ze swych 
obowiązków. Z drugiej strony 
kierownictwa zakładów pracy, 
a nawet Zjednoczeń Przemy­
słowych krępują niejednokrot­
nie poczynania referentów, fał­
szywie pojmując oszczędność. 
W najbliższym czasie referen­
ci bezpieczeństwa i higieny 
pracy podlegać będą dyscypli­
narnie ORZZ, a za przeszkody 
stawiane im w ich działalności 
pociągane będą do odpowie­
dzialności kierownictwa zakła. 
dów pracy, (mb)

Film polski 
nagrodzony 

naFesMuiuCannes
WARSZAWA. Na Między­

narodowym Festiwalu Filmo­
wym w Cannes, dokumentalny 
film polski „Wielki Redyk”, 
wyprodukowany przez Wy­
twórnię Filmów Dokumentar* 
nych (Polska Kronika Filmo­
wa) otrzymał w klasie filmów 
krótkometrażowych nagrodę 
za najlepszą fotografię 

nie siewów w szybkim tem­
pie toteż Państwowe Gospo­
darstwa Rolne nie tylko do­
trzymują wyznaczonych ni 
terminów, ąle je nawet wy­
przedzają.

Przykład sprawności w 
przeprowadzeniu siewów dali 
robotnicy i pracownicy Pań­
stwowego Gospodarstwa Rol­
nego Malczew w woj. łódz­
kim, którzy pierwsi zameldo. 
wali o przedterminowym za­
kończeniu siewu ozimin.



Strona 2 Numer 259

Trockistowscy s i zdrajcy
na żołdzie wywiadu anglosaskiego 
przygotowywali dyktaturę faszystowską na Węgrzech

W dalszym ciągu zeznań 
Andrasa Szalaja oskarżony 
kreśli przebieg swojej „ka­
riery" prowokatora.

„Polecono mi — mówi oskar 
żony — bym się dowiedział, 
kto jeszcze spośród członków 
komunistycznej organizacji 
młodzieżowej pozostał niezna­
ny policji Horthy’ego. Zdoby­
łem ich zaufanie i zdradziłem 
ich."

W r. 1942 zdecydowałem 
rozpocząć „pracę" w nielegal­
nej organizacji komunistycz­
nej. Nastąpiły aresztowania. 
Wydałem wówczas wszystkich 
znanych mi członków organi­
zacji.

Oskarżony cynicznie oświad 
cza, że jego osobiście, jako 
zdrajcę, potraktowano w polis 
cji „łagodnie". Został on do 
czasu sądu wypuszczony na 
wolność i zmobilizowany do 
batalionu roboczego. Wtedy 
Szalai wydał całą grupę mło* 
dzieży spośród ludzi, którzy 
walczyli w swoim czasie po 
stronie Hiszpanii Republikań* 
sklej. Za tę zdradę otrzymał 
poważną na owe czasv nagro­
dę w sumie tysiąca pengó.

Ażeby uniknąć 
nia oskarżonego, 
go pro forma na 
nowe więzienie.

zdemaskowa 
sąd skazał 

krótkotermi- 
Szalai do-

niósł komendantowi więzienia 
Indbergowi, że około 400 serb« 
skich anty faszystów i komuni­
stów zrobiło podkop i w wy­
znaczonym dniu dokonało u» 
cieczki. Doszło do krwawego 
pościgu, w wyniku którego za­
bito 54 więźniów a 10 przeka­
zano sądowi i później straoo* 
no. Szalai został w nagrodę 
zwolniony z więzienia.

Po wyzwoleniu kraju Szalai, 
zataiwszy swą przeszłość, 
wstąpił do partii i zaczął pra­
cować w wydziale prooagandy 
Komitetu Centralnego Węgier­
skiej Partii Komunistycznej.

Wiosną 1946 r. zwerbował 
go jako szpiega kierownik ju­
gosłowiańskiej misji reparacyj 
nej, major Smilianicz.

Smilianicz interesował cię 
szczególnie sytuacją we wnętrz 
ną na Węgrzech, wzajemnym 
układem sił w partiach poli­
tycznych, wykonaniem planu 
34etniego i ro-zwojem przemy­
słu węgierskiego, przygotowa­
niami do wyborów w 1947 r., 
uchwałami Komitetu Central* 
nego Partii itd. Wykorzystu­
jąc swe stanowisko służbowr, 
Szalai na zlecenie Smilianicza 
organizował wykłady, mające 
na celu popularyzowanie Jugo 
sławił i Tito oraz populary­
zowanie planu tzw. „konfede­
racji dunajskiej”. Sens tego 
planu polegał na tym, że kra* 
je, znajdujące się w dorzeczu 
Dunaju, powinny połączyć się 
wokół Tito w oparciu nie o 
Związek Radziecki, lecz o Ju* 
gosławię.

Smilianicz wskazywał na to 
— zeznaje-oskarżony — że za­
danie polega na tym, by cała 
gospodarka węgierska była 
podporządkowana interesom 
Jugosławii, Smilianicz wyko, 
rzystywal chwilowe trudności 
Węgier, aby przekonać mnie 
— zeznaje oskarżony — że nie 
opłaca się odbudować takiego 
kraju jak Węgry, ponieważ 
wspólnym celem wszystkich 
krajów demokracji ludowej po 
winno być wzmocnienie Jugo­
sławii. która jest „wzorem 
demokracji ludowej",

Smilianicz podkreślił, że na­
leży przemilczać historyczną 
rolę Związku Radzieckiego i 
przemilczać bohaterską walkę 
narodu jugosłowiańskiego, a 
jedynie wynosić pod niebiosa 
politykę Tito. f

„Wiele uwagi poświęcaliśmy 
towarzystwu węgiersko-jugo­
słowiańskiemu. które nasyłało 
agentów (Ognienowicz i in­
ni) do okręgów, w których 
mieszkają Słowianie południo­
wi, by nastawiać ich przeciw­
ko rządowi węgierskiemu i 
demokracji ludowej. Nie uda­
ło się to jednak, ponieważ 
Słowianie południowi solidary­
zowali się z rezolucją Komin* 
formu”.

Na stanowisko sekretarza 
generalnego towarzystwa wę- 
giersko-jugosłowiańskiego za­
mierzano wysunąć Miłosza 
Moicza. Wywiad jugosłowiań* 
ski stracił już zaufanie do 
Moicza. Miłosz . Moicz został 
zam ordo wany.

„Po wyjeździć Szebianicza 
do Jugosławii nawiązałem bez­

pośrednią łączność z Branko* 
wem. W styczniu 1949 r. prze­
kazałem mu informacje o prze 
biegu czystki w Partii, o skła* 
dzie społecznym Partii, o ilo­
ści osób wydalonych i zaszere 
gowanych w poczet kandyda* 
tów. Wiosną 1949 r. prosił 
mnie, abym mu pomógł otrzy­
mać zezwolenie Ministerstwa i

Przesłuchanie
Milan Ognienowicz przyzna- 

je się do winy.
„Będąc sekretarzem Demo­

kratycznego Związku Słowian 
Południowych — zeznaje O- 
gnienowicz — organizowałem 
na Węgrzech południowych 
sieć szpiegowską i rozpow­
szechniałem materiały propa­
gandowe, otrzymane z Jugo­
sławii.

Starałem się pozyskać człon* 
ków Partii w mieście Pecs i 
w okolicach — dla polityki Ti 
to. Zwerbowałem rozmaitych 
ludzi, a przede wszystkim kap­
ców, bogaczy wiejskich 1 na­
uczycieli, którym polecałem 
zbieranie informacji interesu-

Celem spisku było przywrócenie władzy
reakcji zeznaje Bela Korondy

Następnie zeznawał oskar­
żony Bela Korondy. Korondy 
przyzna je się do winy. Ukoń­
czył on Akademię Wojskową 
im. Ludwika, a następnie ofi= 
cerską szkołę żandarmerii i 
służył w żandarmerii Horthy’e- 
go. Pracował w politycznym 
wydziale Ministerstwa Obrony 
i przekonał się, że wyższe 
stanowiska zajmują oficerowie 
nacjonalistycznie i antydemo­
kratycznie nastrojeni.

Korondy legalizował przyby­
łych z Zachodu b. oficerów 
Horthy’ego a Palffy umieszczał 
ich na wyższych stanowiskach. 
W roku 1946 Korondy został 
przesunięty do wojsk pogra­
nicznych, gdzie nadal wysu­
wał na kierownicze stanowiska 
b. oficerów’ żandarmerii Hor- 
thy’ego.

W roku 1946 Korondy — w 
związku z pogrzebem ministra 
obrony Jene Tombora — ścią­
gnął na zlecenie Palffy’ego do 
Budapesztu wszystkie oddziały 
wojsk pogranicznych, tak że 
granica w ciągu 5 dni faktycz­
nie była pozbawiona ochrony.

„Palffy w listopadzie 1946 r. 
zaproponował Rajkowl, aby 
mnie przyjął do policji. W po 
licji na kierowniczych stano* 
wjskach znajdowali się b. ofi< 
cerowie Horthy’ego. Przeko­
nałem się, że Rajk w Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrz­
nych prowadził taką samą po­
litykę, jak Palffy w armii.

W roku 1947 — zeznaje da­
lej Korondy — otrzymałem od 
Rajka rozkaz zorganizowania 
batalionu zmotoryzowanej ple 
choty, któryby można było 
szybko wprowadzić do akcji. 
Batalion taki został utworze- 

Po ogłoszeniu dewaluacji funta szter. 
linga wiadomości ze wszystkich kra­
jów świata kapitalistycznego brzmią 
niemal jak komunikaty wojenne i przy­
pominają żywo katastrofalną atmosfe­
rę krachów bankowych w 1929 r., w 
roku rozpoczynającym wielki kryzys 
gospodarczy.

W Londynie giełda jest nieczynna. 
Wielkie banki nie urzędują, spekula­
cje osiągają nienotowane dotychczas 
rozmiary i na biedzie mas bogacą się 
jednostki. W ciągu jednego dnia, jak 
podaje prasa brytyjska jeden z kapi­
talistów zarobił 900 000 funtów! Ocze­
kuje się zwołania nadzwyczajnej sesji 
parlamentu. 50 000 kolejarzy zastraj- 
kowało, żądając podwyżki płac. Strajk 
ten poperają miliony robotników zł 
różnych gałęzi przemysłu brytyjskiego, 
którzy już w pierwszym dniu po ogło­
szeniu dewaluacji odczuli poważny spa­
dek wartości swych zarobków na sku­
tek zwyźkj cen artykułów pierwszej 
potrzeby.

Za przykładem W Brytanii poszły 
wszystkie kraje Imperium Brytyjskie­
go z wyjątkiem Kanady, która już daw­
niej pod naciskiem Stanów Zjednoczo­
nych związała walutę z dolarem.

Dewaluacja objęła Australię, Unię 
Połudn owo-Afrykańską. Nową Zelan­
dię, Indie Pakistan i Irlandię. Zde 
waluowały swoje waluty kraje gospo­
darczo związane z Anglią: Egipt, Izrael. 
W najbliższych godzinach mają zapaść

w świecie

kapitalistycznym

py zawieszono handel złotem i obrót 
walutami zagranicznymi. Jedno po 
drugim państwa marshallowskie wbrew 
wielokrotnym zapowiedziom o stabili­
zacji waluty, pod naciskiem Stanów 
Zjednoczonych przeprowadziły w ciągu 
ubiegłych 24 godzin dewaluację. Zo­
stał zdewaluowany frank francuski, 
korona norweska, szwedzka i duńska, 
gulden holenderski, marka fińska. Nie- 
uniknona wy da je się dewaluacja marki 
zachodnio-niemieckiej. pesety hiszpań­
skiej i portugalskiego escudo. W Belgii 
zawieszono wszelkie transakcje walu­
towe- Gabinet włoski obraduje bez

Ą>raw Wewnętrznych na prze­
kroczenie granicy węgiersko- 
jugosłowiańskiej, rzekomo w 
celu przerzucenia do Jugosła­
wii antytitowskiego materiału 
propagandowego. Odmówiono 
mi wydania takiego zezwole­
nia, stwierdzając, że Węgry 
nie mogą mieszać się do spraw 
wewnętrznych Jugosławii.

Ognienowicza
jących misję jugosłowiańską".

W lipcu 1948 r.r po zamor« 
dowaniu Miłosza Moicza, aze- 
sztowano kilka osób wśród 
Słowian południowych, a w 
tej liczbie również Ognieno* 
wieża. Po zwolnieniu Ognie- 
nowicza zakazano mu wy jaz* 
du z Budapesztu. Błażicz na­
legał na oskarżonego, by kon­
tynuował robotę szpiegowską. 
„Nie robiłem tego — zeznaje 
oskarżony — ponieważ oba­
wiałem się aresztowania.’’

Oskarżony zeznaje, że »a 
przekazywanie informacji jugo 
słowiańskiej organizacji szpie­
gowskiej otrzymywał wynagro 
dzenie pieniężne.

ny ze zwolenników Horthy*- 
ego.

Pewnego razu wezwał mnie 
do siebie Rajk i zaproponował 
ml utworzenie specjalnego od* 
działu, którego zadaniem bę­

Proces Rajka wykazał łączność wywiadu ame­
rykańskiego i Jugosłowiańskiego na terenie 

Weoier

Przygwożdżenie mocodawcy oskarżonego

decyzje w innych krajach Bliskiego 1 
Środkowego Wschodu oraz Ameryki 
Południowej.

Podczas gdy „Głos Ameryki** ciągle 
jeszcze bredzi o „atmosferze przyjaźni 
i współpracy, panującej wśród rodziny 
krajów marshallowskich“ i syrenim gło 
sem zapewnia, źe „żadne państwo nie 
usiłowało nawet narzucić swej woli 
innym**, w stolicach zachodniej Euro-

POPŁOCH

dzie aresztowanie RakosFego, 
Farkasa Geroe.”

Przewodniczący: Co panu 
było wiadomo o celach spisku?

Oskarżony: Wiedziałem, ie 
celem spisku jest przywrócę- 
nie władzy reakcji, aresztowa­
nie — a na wypadek oporu — 
fizyczne zniszczenie RakosFe- 
go, Farkasa i Geroe, zwrot fa­
bryk, kopalni 1 banków kapi-
taiistom, ziemi . obszarp
kom, terror w miastach prze­
mysłowych itd.

Oskarżony Palffy na pyta­
nie przewodniczącego o cha­
rakter reżimu, w wypadku do- 
konania zamachu stanu, atwietr 
dza, że miał to być reżim dyk 
ta tury faszystowskiej, ponie­
waż w -wypadkach takich nie 
wolno zatrzymywać się w po­
łowie drogi.

Korondy stwierdza, źe przy 
najmniejszym oporze ze stro­
ny Rakosfego, Farkasa i Ge­
roe — miała być użyta broń.

Oskarżony wyjaśnia: To 
znaczy, gdyby odmówili pój­
ścia z nami.

Prokurator: A więc nawet 
w tym wypadku, gdyby opór 
ograniczył się do słów, mie­
liście ich zabić? W ten spo­
sób tylko dla pozoru po woły* 
wano się na zabójstwo w razie 
oporu?

Oskarżony: Tak.
Sąd przeszedł z kolei do 

przesłuchania ostatniego, ósme 
go oskarżonego, znanego troc­
kisty Pala Justusa.

♦ Amerykański mini­
ster wojny Johnson re. 
kłamute zbrojenia USA 
na wzór zegarmistrza, 
polecającego swe budzi­
ki: ..po wojnie zasnęli- 
fmy. ale teraz obudzi- 
Irray na dobre". 
W innym języku ozna­
cza to: kto jeszcze chce 
naszych czołgów i ar- 
mat, aby się bić za USA?

Już na Kongresie Po­
koju w Paryżu odpowie­
dziano na to: nikt!

* Podczas amerykaś. 
sklego święta tzw. „Dnia 
Pracy" zginęło w roku 
bież. 400 osób, w czym 
280 w wypadkach sa­
mochodowych. Imperia­
liści amerykańscy naj­
chętniej tych ..pijanych 
przestrzenią" wsadziliby 
do czołgów i puścili na

nas. Większy to byłby 
dla nich zysk niż sprze­
danie u siebie kilkaset 
samochodów nowych za 
rozbite.

♦,.G-’odowe zarobki — 
wzrost cen — groźba 
bezrobocia0. — Zamy­
ka się fabryki traktorów 
— ale otwiera sie fa­
bryki przemysłu wojen, 
nego"

Dwa te tytuły pocho­
dzą z paryskiego pisma 
„Franc Tireur". o sy­
tuacji we Francji. Jak 
na drugi rok planu .Mar­
shalla bilans to wcale 
znamienny, chociaż z gó. 
ry przewidziany. Poza 
tym „Franc Tireur" bar­
dzo a bardzo nie lubi 
ZSRR i krajów Demokra­
cji Ludowej...

Wlia iMKń B8raii2n|i 
życie gospodarcze Francji
Rząd WErytanii postawił sojuszniczkę przed faktem dokonany®

PARYŻ (PAP). Rząd fran-
cuski postanowił na nadzwy­
czajnym posiedzeniu przepro­
wadzić dewaluację franka o 
27 proc. Je^t to czwarta z 
kolei dewaluacja franka w o- 
kresie powojennym.

Decyzja -^dewaluowania 
franka o 27 proc, zapadła po 
4-godzinnych nocnych obra­
dach gabinetu francuskiego. 
Weszła ona oficjalnie w życie 
z chwilą, gdy zaaprobował ją 
Międzynarodowy Fundusz 
Monetarny. Prasa daje wyraz 
nastrojom niepokoju, jakie o- 
panowały szeroką opinię pu­
bliczną. Na czarnej giełdzie 
wybuchła panika.

Dolar podskoczył nagi® o 
30 punktów w porównań u ze 
świeżo ustaloną stopą urzę­
dową do wysokości 380 fran­
ków.
„Humań i te" omawia „czwar 

tą amputację** waluty fran­
cuskiej w artykule pt „Dyk­
tat", w którym kreśli nastę­
pujące perspektywy dewalu­
acji franka dla szerokich 
mas:

1) jeśli jesteś pracowni­
kiem, otrzymującym stałe 
pobory, pracodawcy będą te­
raz dążył} do obniżenia twej

Oświadczenie Prezydium KW Stronnictwa Pracy

Prezydium poznańskiego 
Komitetu Wojewódzkiego 
Stronnictwa Pracy na posie­
dzeniu w dniu 14 bm. rozpa­
trzyło sprawę ostatnio opubli­
kowanego pisma papieża do 
biskupów polskich. Pismo to 
m. in. twierdzi, że:

prawie wszystkie stowa­
rzyszenia katolickie zostały 
w Polsce zamknięte;

nauka religii, została w 
ezkołach zakazana;

religia katolicka jest 
przedmiotem prześlado­
wań;

na coraz większe trudno­
ści napotyka wykonywanie 
praktyk religijnych.

przerwy, oczekując przyjazdu swego 
ministra skarbu z Waszyngtonu.

Niepokój 1 podniecenie we wszystkich 
krajach kapitalistycznych, wywołane 
brutalnym dyktatem kapitału amery­
kańskiego, niezbicie dowodzi, że świat 
kapitalistyczny wsta.pił zdecydowanie 
w orbitę zaostrzającego się kryzysu 
ekonomicznego. Im bardziej pogłębia 
się światowy kryzys, tym więcej Stany 
Zjednoczone, najsilniejsze z państw 
kapitalistycznych, starają się przerzu­
cić ciężar tego kryzysu na słabsze pań­
stwa kapitalistyczne, a te z kolei po­
przez dewaluację swych walut na barki 
mas pracujących.

Dewaluacja funta szterlinga, która 
pociągnęła za sobą dewaluację walut 
wielu innych państw kapitalistycznych, 
Jest częścią ogólnej ofensywy kapitału 
amerykańskiego, który w ten sposób 
szuka ujścia dla swoich inwestycji ka­
pitałowych- Dewaluując waluty swoich 
„sprzymierzeńców** o 30 proc., Stany 
Zjednoczone chciałyby o tyleż procent 
taniej kupić dla siebie tereny do wzmo­
żonej ekspansji kolonialnej. Ten jed­
nak sposób ujarzmiania przez Stany 
Zjednoczone swoich satelitów jeszcze 
zaostrza sprzeczności w obozie państw 
kapitalistycznych. Po dewaluacji, w 
wyniku wzmagającej się walki o rynki 
zbytu, sprzeczności te ukażą się jeszcze 
jaskrawiej i jeszcze bardziej dobitnie.

Plan Marshalla przynosi owoce!...
T. A.

* Osławiony leldmar- 
sza^k von Rundsteót, 
dowódca jedne! r 
hitlerowskich w Polsce 
1939 r.. oświadczył i «- 
kazji toczącego si< * 
Hamburgu procesu kom­
pana swego, feldmar­
szałka von M&nsteina, 
że ponosi cać$ odpowie­
dzialność za czyny, za­
rzucane Mansteinowi na 
tle masowych morderstw 
w Polsce i ZSRR. Skąd 
taka odwaga u Rund- 
stedta?

Pochodzenie lei Jest 
bardzo proste. Anglicy 
zwolnił! Randstedta bez 
wytoczenia mu nawet 
procesu. Może wi«c 
zbrodniarz odważnie 
świadczyć na rzecz 
zbrodniarza!

płacy pod pozorem koniec^ 
ności zmniejszenia kosztów 
produkcji i wzmożenia ©ks* 
portu.

2) jeśli jesteś rentierem ** 
spadnie realna suma twych 
oszczędności.

3) jeśli jesteś rzemieślni­
kiem będziesz cierpiał 
powodu kryzysu zbytu wobec 
podrożenia towarów t zuboże­
nia ludności.

4) jeśli jesteś chłopem 
będziesz musiał płacić drożej 
za najkonieczniejsze produk* 
ty importowane.

Szczególnie znamienne 
jest oświadczenie Rey- 
naud, który stwierdził' 
„Dewaluacja funta jest ze 
strony Wielkiej Brytanii 
aktem nie tylko nieprzy­
jaznym. lecz wręcz wro* 
gim wobec Francji. Jest

źerzeczą niesłychaną.
rząd sojuszniczy nie za* 
wiadomil Francji o tak 
ważnej decyzji i postawił 
Francję przed faktem do­
konanym. W tej sytuacji 
cala „unia europejska jest 
fikcją".

Prezydium KW SP stwier­
dziło bezpodstawność i nie* 
prawdziwość tych twierdzeń. 
Liczni członkowie stronnic­
twa jako wierzący i prakty­
kujący katolicy przynależą 
do różnych czynnych stówa' 
rzyszeń katolickich. Wszy­
stkim wiadomo, że niepraw; 
dą jest, jakoby nauka religii 
w szkołach została zakazana. 
Nikt uczciwy nie może mó* 
wić o prześladowaniu religd 
katolickiej w Polsce- Tysięc^ 
ne rzesze członków stronnic­
twa — praktykujących kato­
lików nie doznają przeszkód 
ani trudności przy wykony- 
waniu praktyk religijnych; 
przeciwnie państwo ułatwia 
wierzącym wykonywani®
praktyk religijnych udziela­
jąc pomocy finansowej i ułat 
wień przy odbudowie kościo­
łów.

Pismo papieża do biskupów 
polskich. zawierające tyło 
niezgodnych z prawdą i prze­
inaczających .fakty twierdzeń 
jest w przekonaniu szero­
kich rzesz katolickiego społe­
czeństwa polskiego jeszcze 
jednym dowodem negatyw­
nego stosunku pol tyki waty­
kańskiej do Polski.

W imieniu tysięcznych 
rzesz wiernych członków Ko* 
ścioła katolickiego należą­
cych do Stronmctwa Pracy, 
apelujemy do Episkopatu 
Polski by przedstawił Ojcu 
św. najgorętsze pragnienie 
większości katolickiego spo­
łeczeństwa polsk’ego, aby za­
oszczędzono mu dalszych roz­
terek duchowych i koniecz­
ności kwestionowania praw­
dy słów’ rozlegających się 
wyżyn Stolicy Apostolskiej 
oraz że uregulowanie stosun­
ków7 m:ędzy Państwem a Ko­
ściołem w myśl propozycji 
Kządu Rzeczypospolitej leży 
przede wszystkim.w interesie 
katolików polskich.

Prezydium Kom. Woj. 
Str. Pracy

M. M'lczyński. J. Kluczyńskl 
J. Rezulak, J. Wasikowski,
G. Zimny, J. Zagierski-
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Ng morgineste norac/y aktywu kolejarskiego w Poznaniu (II)

w Kisielinie Starym?

DOKP Poznań może się poszczycić na odcinku współza­
wodnictwa pracy i racjonalizatorstwa pięknymi sukcesa­
mi. We współzawodnictwie bierze już udział 75^/0 ogółu 
pracowników fizycznych, coraz liczniej współzawodniczą
między sobą pracownicy 
sługuje również fakt, że 
widualnego rozwijają się 
nictwa jak zespołowe a 
jarze — racjonalizatorzy 
oszczędności.

coraz liczniej współzawodniczą
umysłowi. Na podkreślenie za- 
obok współzawodnictwa indy- 

szeroko inne formy wspólzawod- 
nawet międzydyrekcyjne. Kole- 

przysporzyli państwu miliony zł

ni- 
u

?ec 
źe-

Zagadnienia te poruszyło 
ha sobotniej naradzie wielu 
dyskutantów. Wszyscy robili 
to jednak marginesowo, nie 
traktując przedmiotu wszech* 
stronnie. Dało się zauważyć, 
jak to stwierdził zresztą w 
swoim wystąpieniu, tow. So= 
borski, źe sprawy współzawod» 
Rictwa zeszły trochę ostatnio 
x pola widzenia organizacji 
partyjnych i ZZK że opieka 
had nim jest przerzucana coraz 
bardziej na administrację.

A jakie są skutki takiego, 
traktowania sprawy wykazują 
fakty. Nie zorganizowano do* 
tąd, mimo podejmowanych 
prób, współzawodnictwa wśród 
pracowników umysłowych dy­
rekcji. Partia i związek zawo­
dowy nie otoczyły dostateczną 
opieką przodowników pracy i 
racjonalizatorów. Wynikiem 
tego jest np. nie wypłacenie 
należnej od roku premii akor­
dowej w zasobownj w Pozna­
niu, czy bezprawne adminL

stracyjne podnoszenie norm na 
parę dni przed wypłatą, jak to 
miało miejsce na jednej ze 
stacji na Ziemi Lubuskiej.

W innym wypadku trze­
ba było aż interwencji organk
zacjii 
aby 
wych 
nych,

partyjnej w Ostrowie, 
zmienić decyzję kolejo= 

władz administracyj-

premię 
tys. zł

które przyznały jako 
za zebrany złom 40 
dla 276 pracowników

i 16 tys zł dla naczelnika.
O tym, że inicjatywa organie 

zacji partyjnej i związku mo» 
że wydać doskonałe rezultaty 
świadczy przykład zasobowni 
w Poznaniu, gdzie samorzutnie 
ustalono normy współzawod­
nictwa, które przyjęte zostały 
później przez inne dyrekcje w 
kraju. Na taką właśnie inicja­
tywę w przeddzień wykonania 
planu trzyletniego i w okresie

wydz. organizacyjnego do fi- ’ 
nansowego 6 dni, chociaż wy­
działy te mieszczą się w tym 
samym gmachu. W rezultacie 
dość pilna sprawa nie została 
na czas załatwiona.

Ten styl pracy Okręgu 
przejmują i poszczególne ko* 
ła. (Np. ZZK Gorzów, gdzie 
mimo szeregu czekających na 
załatwienie sprawy intere* 
sentów, lokal związkowy był 
jeszcze o godzinie 9 rano nie­
czynny.) Wykazują one brak 
troski o sprawy bytowe kole* 
jarzy, o warunki socjalne. 
Brak im dostatecznej inicjatyw 
wy.

Szczególnie charak terystycz* 
na była na ten temat samo* 
krytyczna wypowiedź sekre* 
tarza ZZK z Gniezna, tow. De* 
ręgowskiego. Przytoczył on 
szereg przykładów, świadczą* 
cych o złej pracy koła gnieź* 
nieńskiego. Mimo postano* 
wienia miejscowego zarządu 
ZZK nie zebrano i nie zużyt­
kowano znajdujących się na 
terenie wagonowni znacznych 
ilości złomu. W okresie upa*

łów letnich projektowano wy* 
dawać wszystkim pracowni* 
kom wagonowni zimną kawę 
i zamiaru tego dotąd nie zre* 
alizowano. Podobnie wygląda 
sprawa z projektowanym za­
łożeniem stacji opieki nad 
matką i dzieckiem itd.

Wszystkie te fakty świad* 
cza o braku planowości w pra 
cy, o braku kontroli nad po=

Pod Kisielinem Starym, 
lonym od Zielonej Góry 
km stoi na skraju lasu

odda A DLP z Zielonej Góry wciąż 
o 5 milczy. Bo właściwie niema o
nie-

wzmożonych przewozów 
siennych należy położyć 
cjalny nacisk.

je*
spe-

dojmowanymi
Wskazują one, źe 
sza winna otoczyć 
szą niż dotychczas

uchwałami.
Partia na. 
ZZK wnęk, 
opieką, źe

powinna go poważnie uak­
tywnić,

Z obszernej dyskusja poru® 
szyliśmy tylko 4 grupy zagad* 
nień, gd.yż te ,;właśnie sprawy 
są obecnie najważniejsze. Na­
si towa^rzysze * kolejarze wy-
kazali 
mieją 
nawet 
nauki

niejednokrotnie, że u* 
pokonywać największe 
trudności. Trzeba, aby 
sobotniej narady stały

się potężnym bodźcem do wal­
ki z istniejącymi jeszcze błę­
dami j niedociągnięciami.

J. Torończyk

czynny, zdewastowany tartak.
Tartak ten w 1946 r. znajdo­

wał się jeszcze w doskonałym 
stanie i był całkowicie zdatny 
do przeróbki drewna.

Podobno nawet jakiś inspek­
tor z DLP w Zielonej Górze 
sprawdzał zdolność produkcyj­
ną tartaku i zapowiedział, że 
uruchomienie jego ma być tyl­
ko kwestią kilku dni. Jednak­
że tych „kilka dni" przeciąg­
nęła się w kilka lat.

Dg tartaku już nikt nie przy­
jeżdża i nikt o nim nie mówi.

Początkowo wyposażony we 
wszelkie maszyny, stopniowo 
pustoszał i niszczał.

Amatorzy części składowych 
maszyn, trybów i kół widząc 
całkowity brak opieki nad tar­
takiem — powoli rozmontowa­
li go. Inne części rozrzucone 
na ziemi rdzewieją i niszczą 
się, tracąc całkowicie swą 
wartość użytkową. Nawet no­
woczesny trak, który znajdo­
wał się w tartaku nie uchronił 
się przed grabieżczymi rękoma.

czym mówić. Dziś chcąc uru­
chomić tartak pod Kisielinem 
Starym trzeba by sprowadzić 
wszystkie maszyny, takie sa* 
me, jak te, które pozwolono 
rozkraść trzy lata temu.

Min zMilia 

powtórnie 
na Ziemi Lubuskiej

W ogrodzie Muzeum Ziemi 
Lubuskiej w Gorzowie za- 
kw.tła poraź drugi w tyni ro, 
ku magnolia. Kwiaty jej są 
doskonale rozwinięte jak pod­
czas normalnego pierwszego 
kwitnięcia. Drugi taki wj^a- 
dek zanotowano w Polichnie 
gmina Lipki Wielkie gdzie za­
kwitła jabłoń, (ra)

KRYTYKA 
POD ADRESEM ZZK

Dużo krytycznych uwag po-

Aleksander Palus będzie trenował

bokserów zielonogórskiej „Stali

Dziś piątek 23 września 1949 r. 
Tekli — Boguchwały

Jutro sobota 24 września 1949 r.
Marii — Uniegosla

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

GORZÓW, UL. HAWELA^SKA
TEL. 855 

Ważniejsze nry telefonów: 
Straż Pożarna — alarmowy 890 
Milicja Obywatelska 555 i 668 
Komitet Miejski PZPR — 623 
Komitet Pow. PZPR — 509 
Karetka Pogotowia PCK. 999 
Szpital Miejski — 562 
Pogotowie nocne PCK 999 
Apteka pod Lwem, ul. Krzywo­
ustego nr. 4a — 900
Apteka pod Słońcem, ul. Dzieci 
Wrzesińskich nr. 29—839
Apteka Ubezpieczalni Społecz­
nej, ul. Drzymały nr. 44 — 336

święcono w dyskusji pracy 
ZZK, Związek Zawodowy Ko* 
lejarzy niezupełnie jeszcze 
przezwyciężył dawne separa­
tystyczne tendencje. Trzeba 
aby wszyscy związkowcy osta­
tecznie zrozumieli, źe Partia 
jest siłą kierowniczą, a zwią­
zek zawodowy jej transmisją 
do mas pracujących.

Zbiurokratyzowany jest ró« 
wnież Zarząd Okręgowy ZZK. 
Mówił o tym m. in. w zbyt 
mało samokrytycznym wystą* 
pieniu tow. Surdyk. Sekretarz 
Okręgu i jednocześnie kierow­
nik Wydz. Organizacyjnego 
zamiast siedzieć w terenie, 
zawala się pracą papierkową, 
podczas gdy szereg pracowni­
ków biurowych nie ma nic do 
roboty. O chaosie, jaki panu* 
je w Zarządzie Okręgowym, 
świadczy np. fakt, że nadesła­
ny z Gniezna list wędrował z

Klubowi „Stal" udało się po-' 
zyskać instruktora bokserskie­
go b. mistrza Europy oraz 3- 
krotnego mistrza Polski Ale­
ksandra Polusa.

Treningi pod kierownictwem
nowego trenera odbywają 
w każdy wtorek i piątek 
godz. 18 do 20.

Zarząd Klubu przyjmuje 
pisy wszystkich chętnych

etę
od

za- 
w

dni treningowe, bokserzy zie­
lonogórscy mają więc okazję

Czyta i

prasę

nauczenia się prawidłowych 
zasad boksu.

Już 2 października rozpoczy­
nają się drużynowe mistrzo­
stwa okręgowe klasy „B" i w 
dniu tym „Stal” rozegra swój

Siatkarze Z. S
mistrzami okręgu

W ubiegły wtorek w finale 
rozgrywek siatkówki o mi­
strzostwo okręgowe „Gwar­
dii" siatkarze nasi pokonali 
drużynę „Gwardii" wojewódz-

pierwszy mecz w Gorzowie 
ZKS ,.Kolejarz".

z

W Zielonej Górze natomiast 
spotkają się w dniu 9. 10. br. 
„Spójnia" Zielona Góra i „Stal" 
Zielona Góra. (Sz)

ODDZIAŁ REDAKCJI
„GAZETY LUBUSKIEJ** 

ul. Żeromskiego nr. 3 tel. 400 
WAŻNIEJSZE NR-Y TELEFONÓW 

Milicja Obywatelska: 104 i 144 
Szpital Powiatowy: 125 i 854 

Pogotowie ratunkowe ambulator.
PCK: 800
Straż Pożarna: 149
Hotel pod Białym Orłem tel. 200 

DYŻURY LEKARZY
Dziś dyżuruje dr. Bronisław Bie­

lak, Siemiradzkiego

REPERTUAR KIN

„Gwardii"

klej — 3:0 zdobywając tym

GUBIN — „Pionier"
..Czarodziejskie ziarno" 

KROSNO — „Lubuskie"
„Wielki przełom"

LUBSKO Patria**
samym tytuł mistrza okręgu.

Dnia 24 siatkarze „Gwardii" 
gorzowskiej wyjadą do Kra­
kowa na rozgrywki o mistrzo­
stwo Polski, pomiędzy mistrza­
mi okręgów. (El-be)

..AieKsander Matrosów"
ŚWIEBODZIN — „Rialto"

„Nauczycielka wiejska"
WSCHOWA — „Hel"

„Trzeci szturm"
ZIELONA GÓRA — „Nysa"

„Krakatit"
ZIELONA GÓRA — „Światowid"

„Rzym miasto otwarte"

Uczestnik kongresu sfmd. 
W BUDAPESZCIE ODWIEDZI

MŁODZIEŻ GORZOWSKĄ
Dnia 23 bm. o godz. 17 >doędzie 

się w auli Państwowej Szkoły 
Ogólnokształcącej uroczyste ze­
branie młodzieży gorzowskiej, na 
którym uczestnik kongresu S. F. 
M. D. w Budapeszcie zapozna 
młodzież z przebiegiem kongresu 
i festiwalu młodzieżowego.

CHÓR I ORKIESTRA ZZK 
Z POZNANIA DA KONCERT 

W GORZOWIE
Staraniem Zw. Zaw. Kolejarzy 

W Gorzowie przyjedzie do nas na 
gościnny występ chór męski ZZK 
„Hasło" pod dyrekcją nrof. Buch 
Walda oraz reprezentacyjna or­
kiestra ZZK, pod batutą kapel­
mistrza Paszkego.

ODPRAWA PREZESÓW 
MIEJSKICH KÓŁ TPPR.

partyjną

Sprzedaż samochodu osobowego
Zakłady Wytwórcze Ogniw i Baterii w Poznaniu ul Gro­

chowe Ł-jkj 4 w dniu 24. września 1949 r. o godzinie 12 
dokenaja sprzedaży najwięcej dającemu:

a) samochodu osobowego marki „Wanderer" z pięcioma 
oponami — cena szacunkowa 200.000,— zł;

b) przyczepki jednoosiowej marki „Whis" z dwoma 
oponami — cena szacunkowa 35.000,— zł

Przedmioty przetargowe są do oglądania w garażu Zakła. 
dów przy ul. Grochowe Łąki 4.

Sprzedaż przetargowa odbędzie się w biurach Zakładów 
przy ul. Grochowe Łąki 4.
K 1445 Dyrekcja Zakładów

na kursach Z. S. Cli
Inspektorowi szkolnemu w ’ przyszłego. Wykłady prowa- 

Zielonej Górze przyszedł z dzą aktywiści ZSCh, ZZPL i 
pomocą w zwalczaniu analfa-
betyzmu wydział kult.-oświa­
towy powiatowego Zarządu 
ZSCh, podejmując się zorgani­
zowania 16 kursów dla 230 an­
alfabetów.

PO oraz ZMP.
Dla uczestników kursu prze­

widziane jest zorganizowanie 
akcji dożywiania, w tym sa­
mym stopniu co dla uczniów7

'» szkół podstawowych. Nauka na
Kursy te będą trwać od I kursach jest bezpłatna, a 20% 

września br. do 1 marca roku i biedniejszych kursantów otrzy-
W sobotę dnia 24 bm. w sali j y 

Ekspozytury odbędzie się konfe- ) ZeZClTł
rencja prezesów kół TPPR. z te- { 
renu Gorzowa o godz. 17. Tema- I 
tem obrad będzie akcja pogłębię j 
nia przyjaźni polsko-radzieckiej ( 
W miesiącu październiku.

WYCIECZKA KOLEJARZY 
DO SZCZECINA

W ubiegłą niedzielę Zw. Zaw. j 
Kolejarzy urządził wycieczkę po- ) 
ciągiem do Szczecina. Wzięło w > 
niej udział 400 osób. Po zwiedze- ) 
niu zabytków Szczecina wyciecz- j 
ko wieże skorzystali z kąpielisk w ) 
Międzyzdrojach oraz przyglądali { 
się regatom na jeziorze Łeba. ) 
Dzięki dobrej pogodzie wyciecz- l 
ka udała się w całej pełni. \

Wstyd
panie magistrze!
7'Gorzowa otrzymaliśmy list, 

którym dzielimy się z naszymi 
Czytelnikami.

Ob. Redaktorze!
Ka zebraniu naszego Koła Zw.

ma bezpłatne podręczniki.
Według planu kursy takie 

powstaną w gm. Bojadłach, 
Kolsku, Płotach. Świdnicy, Za­
górzu, Zawadzie i Raculi. O-

Biuro Reklam 
I Ogłoszeń 

RSW „Prasa“ 
w POZNANIU 
ul. Kanfaka 8/9

przyjmie od zaraz

CHŁOPCA 
do posyłek do lat 18 

B1449

Repertuar kin
Drezdenko — „Polonia**

„Trójka trefl“
Gorzów — „capitoi**

„Konik garbusek"
Gorzów — „słońce**

„Nikt nic nie wie“
Krzyż — „Polonia**

„Tchórz"
Kurowo STARE — „Jutrzenka**

„Skrzydlaty dorożkarz"
Międzyrzecz - „Świt**

„Żelazny dziadek"
Słubice - „piast**

„W imię życia"
Strzelce krajeńskie

„Zuch dziewczyna" •
SULĘCIN - „Lech"

„Marsylianka"
Trzcianka - „corso"

„Kwiat miłości"
Witnica - „Kometa"

>.Za wami pójdą inni"
^ŁA - „Zorza"

„Zawieja"

OGŁOSZENIA
do wszystkich pism

PRZYJMUJE BI 450

Ogłoszeń RSW „PRASA“
KANTAKA 8/9 — TELEFON 529-31

CYHK nr 9Poznań»!»L»£eie &KA Ab u{< Ratajczaka | Piątek. 23 września | 
codziennie o godzinie 19,30

W soboty 2 przedstawienia o godz. 15,30 I 19,30
W niedziele 3 przedstawienia o godz. 11,45, 15.30 i 19,30

Uwaga: Na niedzielne poranki o godz. 11.45 i sobotnie popołudniówki 
o godz. 15.30 każdy za okazaniem legitymacji Zw. Zaw. otrzy- 

K. 1399 muje 50% zniżki i może wprowadzić 1 dziecko bezpłatnie.

Bieliznę, pończochy berety, 
poleca Ewa". Marsz Rokos­
sowskiego 60 Oczka podnosi, 
my fachowo, starannie

K 1411

becnie 
kursów 
Płotach,

czynnych jest już 5 
w Bojadłach, Kolsku, 
Świdnicy i Zaborze.

(Te)

Szpital Powiatowy
Zaw. Pracowników Służby Zdro-] T" l • r 
wia przy Szpitalu Miejskim po 
stanowiliśmy, założyć komitet 
przęciwalkoholówy.' j

Po przeczyKmm okólnika i < kołu ZMP 03 Świetlice 
feracie Iow. Szczepańskiego za-\ Y

NOWOCZESNA TUCZARNIA 1 RZEŹNIA DROBIU C. S. M. J. 
0 0 w Poznaniu — Janikowie

przyjmie natychmiast

kobiety do skubania drobiu
Dojazd do pracy i odjazd autobusem od ostatniego 

przystanku tramwajowego na Górczynie Hi­
gieniczne warunki pracy (szatnia z szafkami)

Zgłoszenia: Tuczarnia i Rzeźnia Drobiu C S M I 
0 0 w Poznaniu — JUNIKOWIE. K 145i

Zagubiono legitymację b. PPS 
Antoni Nowicki Skiereszewo
pow Gniezno. G 1439

Przetarg nieograniczony

Wytkigł Powiatowy w Świebodzinie ogłasza na dzień 3 paź­
dziernika 1949 r., godz. 10 00 przetarg ofertowy nieograni­
czony na odbudowę mostu stało betonowego, hikowego. przez 
rzekę Obrę w Radowicach. Bliższe informacje, ślepe ko­
sztorysy i inne podjadki przetargowe można oglądać w 
biurze Powiatowego Zarządu Drogowego w Świebodzinie.

K 1437

l>rał głos ob. mgr. Kosiba. Po­
nieważ jest on z zawodu prawni 
kiem oczekiwaliśmy od niego 
rzeczowych wskazówek na po­
wyższy temat.

Jakież było jednak zdziwienie 
słuchaczy, gdy ob. Kosiba okazał 
się zerogiem powołania takiego 
komitetu i nazwał zwalczanie 
pijaństwa „robotą" anlypaństwo 
wą.

Mimo takiego wystąpienia sza 
nownego magistra założyliśmy 
komitet, ponieważ tego chciała 
większa część zebranych.

Wyda je nam sie. że pan magi 
ster źle się wybrał, bo właśnie 
pracownicy szpitala będą jako 
pierwsi propagatorami alu n an- 
tyalkoholowej.

Wstyd, panie mag'si> r!
J Matuszak,

Koło ZMP przy Szpitalu Po­
wiatowym w Zielonej Górze 
borykało się dotychczas z tru­
dnościami organizacyjnymi ze 
względu na brak własnej świe­
tlicy.

Z pomocą przyszła mu dy­
rekcja szpitala oddając do dy­
spozycji dużą salę w szpitalu 
przy ul. Wazów.

Na uroczystym otwarciu 
świetlicy tow. Miklaszewski z 
Koła Kolejowego ZMP prze­
mawiając do zebranych życzył 
im by świetlica ich była miej­
scem pogłębiania wiedzy poli­
tyczno-społecznej i ogniskiem 
krzewienia kultury nie tylko 
wśród członków ZMP lecz i 
wśród młodzieży niezrzeszonej 
w ich szeregach. ;

ADRES REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI

Poznań, Kantaka 89. 
Konto PKO Poznań 
V-4410. Telefony: Red. 
nacz. 519-83, z-ca red. 
nacz. 508-73, sekr. red. 
518-87, dział lokalny 
518-22, dział terenowy 
sportowy 1 dział li­
stów 529-38 dział kul 
turalny, kobiecy, gos­
podarczy i rolny — 
508-56. dyr. delegatury 
529-36, kolportaż 1 pre 
numerata zamtejsco-

Sprzedam maszyny stolarskie 
oraz, motory elektryczne mar. 
ki francuskiej w dobrym sta­
nie Krawczyk Franciszek — 
Stolarnia — Ośno Lubuskie, 
Słowackiego 29. G 1442

Zagubiono kartę rejestracyj. 
ną RKU — Gniezno na naz­
wisko Kurzawiak Marian — 
Miłosław ul. Bogdańskiego 15

G 1444

Zagubiono książkę tożsamoSci 
konia nr 8'47 Jakób Maj. 
chszak Nieczajna dow Obór
niki. G 1443

wa 502-84 kolp 
num. Poznań 
biuro ogłoszeń 
ekspedycja ni 
Wydawca RS W

t pre- 
502-81. 
529-31 
32-48 
„Pra

sa". Tłoczono: Wielko, 
polskie Zakłady Gra 
ficzne — Przedsiębior 
stwo Państwowe Wy 
odrobninne - Zakład 
Główrr. w Poznaniu

K — 159

Zagubiono zaświadczenie re­
jestracji Zofia Hrycak — 
Ostrów Wlkp. G 1438

Zagubiono kartę rejestracyj. 
ną wystawiona Gprzów Wlkp. 
nazwisko Mjeczys^w Sfowicz 
nv. Gorzów Przemysłowa 42.

G 1440

Zagubiono kartę rejestracvL 
na wydana Warszawa nazwi­
sko Jerzy la^dyn, Gorzów 
Przemysłowa 42. G 1441

GMINNA SPÓŁDZIELNIA ..SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Rogoźnie Wlkp.

ogasza

PRZETARG
na sprzedaż

1 samochodu osobowego marki Opel-Kadet 
4 osobowego na chodzie bez ogumienia.

Obejrzeć można w garażach PZGS u w Obornikach od 23 
do 28. 9. 49 r. Oferty w zamkniętych kopertach skradać 
w Gminnej Spółdzielni Samopomoc Chłopska w Rogoźnie Wlkp.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta i unieważnienia przetargu bez podania powodu k 1448

1. REJONOWY URZĄD LIKWIDACYJNY W POZNANIU 
og-asza 

przetarg ofertowy
na

futro imitacji fok 
futro karakułowe
błam tchórzy

Przetarg odbędzie się dnia 30 IX 49. godz 10. Oferty w 
zalakowanych , kopertach składać w Składnicy Rejonowego 
Urzędu Likwidacyjnego w Poznaniu przv ul. Wały Batorego 3.

Do cenv kupna dolicza się 10 proc opłaty manipulacyjnej.
2.5 proc, podatku od nabycia praw majątkowych Urząd za­
strzega sobie prawe dowolnego wyboru oferenta jak również
nieprzyjęcia żadnej oferty. K 1452



Numer

Przez podniesienie wydajności mleka od krowy Gm™ spowinie saw chłopskiej 
t - i . v i » a i i i. * podejmuj*! współzawodnictwoao zwiększenia opłacalności hodowli w skupie ziemniaków
W Państwowych Gospodar­

stwach Rolnych, u mało i 
średniorolnych chłopów wzra 
sta z każdym miesiącem ilość 
hodowanych sztuk bydła u- 
żytkowego. zwiększa się pro­
dukcja mleka, masła i sera. 
Objawem zbyt często jednak 
spotykanym jest niska pro­
dukcja mleka od krowy, wy­
nosząca przeciętnie 1500 li­
trów rocznie. Tymczasem 
w’ przodujących majątkach 
PGR we wzorowych gospo­
darstwach chłopskich prze­
ciętna mleczność waha sie od 
3 500 do 5 000 litrów, nie mó­
wiąc o krowach rekordzi- 
stkach, dających roczny udój 
w wysokości 6 000—7 000 li­
trów mleka. 1 500 czy 3 500 
litrów to poważna różnica — 
czyż nie warto więc dołożyć 
starań, by podnieść przecięt­
ny udój o 500 do 1 a00 litrów 
od krowy.

ZŁA TRADYCJA
' W HODOWLI

W Polsce przedwrześnio- 
wej w okresie wysok ch po­
datków’. przy n skich cenach 
na zboże, mało j średniorolni 
chłopi nie mogli nabyć dosta­
tecznej ilości nawozów sztucz 
nych. Jedynym ratunkiem 
byłaby hodowla dostatecznej 
ilości krów, co jednak było 
nieosiągalne dla biednego 
chłopa. Źle żywiony inwen­
tarz nie dawał pełnowarto­
ściowego obornika, a na za­
kup odpowiedniej paszy też 
biedny chłop nie miał fundu­
szów-

Do zastoju w produkcji 
mleka przyczyniały się rów­
nież „skaczące“ ceny na mle­
ko i masło, uniemożliwiające 
przeprowadzenie obliczeń o- 
płacalności hodowli. Wieś 
polska miała zamkniętą dro­

Komu przysKiguje zaliczka przy kontraktowaniu 
trzody chlewne] na rok 1050

Dla rozszerzenia hodowli 
trzody chlewnej Państwo prze­
znaczyło znaczne sumy na wy« 
płaty zaliczek producentom, 
kontraktującym trzodę chlewa 
ną mięsno=słoninową lub beko 
nową.

Udzielane zaliczki mogą być 
użyte przez producenta na za­
kup prosiąt, pasz oraz innych 
środków koniecznych do pro­
dukcji. Nie wszyscy jednak 
chłopi kontraktujący trzodę 
chlewną mogą je otizymać. 
Przysługują one tylko najbar­
dziej potrzebującym robotni- 
kom rolnym oraz mało 1 śred* 
niorolnym chłopom, jak rów­
nież Spółdzielniom Produkcyj­
nym, po zaopiniowaniu ich 

Nasz (Czytelnik ob. Mieczysław Koniczyński pracozunik Zakładów 
Siły, Światła i Wody a Poznaa n poszczycić sie może wspania 
lymi okazami ^ usz. Otrzymane przez ob.~ Koniczyńskie^ droga 
sztucznego zapylanw :wOce gruszy osiągnęły przeciętną wagę 
^00 gr. zachowując id iomy smak i soczystość, ff dziair- fym 
ogródku „wynalazcy wielkich gruszek'' znajduje się poza tym 

dużo pięknie owocujących jabłoni, moreli i czereśni.

gę do kredytów na meliora­
cje; na zakładanie wzorowych 
pastwisk czy prowadzenie no 
woczesnej uprawy łąk. Wia­
domo każdemu rolnikowi, że 
krowa z hektara dobrego pa­
stwiska wydać może do 5 tys. 
litrów mleka, podczas gdy na 
zdeptanym, zrytym przez kre­
ty wygonie z trudnością ,.wy­
ciągnie do 1 500 litrów. Przed 
wojną hodowla rozwijać się 
mogła w majątkach obszarni 
czych, u bogaczy wiejskich, ma 
jących większe obszary łąk i 
pastwisk. Przed mało i śred­
niorolnym chłopem możliwo­
ści rozwojowe produkcji mle 
ka były zamknięte.

BŁĘDY
POPEŁNIANE DZISIAJ

Najpoważniejszym błędem, 
hamującym rozwój naszej ho­
dowli jest niewłaściwe i nie­
racjonalne żywienie krów. 
Gospodarz składa ciężar wy­
żywienia inwentarza, na barki 
gospodyni, która przeciążona 
obowiązkami domowymi, o- 
piera żywienie krów na pa­
szach przypadkowych jak o- 
bierzyny z kartofli, liście wa­
rzyw. chwasty, czy tzw. „pi- 
cie“. Z takim .prowizorycz­
nym żywieniem musimy zer­
wać, zdobycie paszy musi być 
uwzględnione w płodozmia- 
we gospodarstwa. Trzeba 
więcej uwagi poświęcić pro­
dukcji pasz białkowych jak 
seradeli, koniczyny, lucerny 
oraz zainteresować chłopów 
poprzez Poradnie Żywieniowe 
— przygotowaniem kiszonek.
PODNIESIEMY MLECZNOŚĆ

Dróg do zwiększenia mlecz­
ności jest wiele, przytaczamy 
tu najważniejsze: utrzymanie 
w czystości mlecznej krowy, 
pobudza poprzez czyszczeń e 

wniosku przez odnośny Powia* 
to wy Związek Gminnych Spół 
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska”.

Na jedną zakontraktowaną 
sztukę Bank może udzielić po­
życzki najwyżej do wysokości 
6 000 zł. Wysokość zaliczki na 
jedno gospodarstwo nie może 
być wyższa od 10 000 zł choć­
by zakontraktowanych sztuk 
było więcej niż 2.

Robotnik rolny lub chłop 
mało i średniorolny, który za­
warł umowę na dostawę trzo­
dy chlewnej i ubiega się o po 
życzkę, winien złożyć wniosek 
do Zarządu Gminnego Związku 
Samopomocy Chłopskiej, któ« 

do żywszego krążenia krwi i 
lepszej pracy gruczołów mle­
cznych. Przeprowadzone do­
świadczenia w przodującej o- 
borze PGR w Marcinkowie 
Dolnym pow. Żnin wykazały, 
że krowa zwiększa przy czysz 
czeniu udój od 9 do 12 proc*

Ważna jest również pora 
cielenia. W naszych warun­
kach najodpowiedniejsze jest 
wycielanie się krów późną 
jesienią i w grudniu. Mamy 
wtedy poza sobą większość ro 
bót gospodarczych j łatwiej 
nam przeprowadzić właściwe 
oborowe żywienie krów. Ży­
wienie musi być pojedyncze 
(indywidualne), tzn. każdej 
krowie należy dawać paszę 
zależnie od udoju, wagi, wie­
ku. Zerwać trzeba z zadu­
chem w oborach z piętrzący­
mi się pod inwentarzem ku­
pami oborn-ka, postarać się o 
dobrego przodownika wetery 
naryjnego w gromadzie, go­
towego zawsze pospieszyć z 
pomocą 1 radą.

KORZYŚCI ZWIĘKSZONEJ 
MLECZNOŚCI

Podniesienie produkcji mle 
ka drogą zwiększenia wydaj­
ności każdej krowy, uczyni 
hodowle jeszcze bardziej o- 
płacalną. Zwiększone ilości 
masła sera, mleka pozwolą 
na pełne pokrycie potrzeb 
miast. Mało i średniorolny 
chłop będz e miał dosyć mle­
ka dla- swojej rodziny i na 
sprzedaż. a na otrzymanym z 
mleczarni chudym mleku wy­
hoduje więcej prosiąt, utucz.y 
więcej bekonów i tym samym 
uzyska ulgi w podatku grun­
towym.

Sprawą podniesień'a pro­
dukcji mleka, zdobycia od-, 
powiednich ilość pasz treści? 

ry wydaje swoją opinię. Jeśli 
opinia była dodatnia, wówczas 
GZZ Sam. Chł. przesyła wnio­
sek do Banku obsługującego 
daną gminę, celem dalszego 
załatwienia.

Wypłata przyznanej produ­
centowi pożyczki dokonywana 
jest przez instytucję bankową, 
a jeśli na terenie danej gmi­
ny banku nie ma lub odległość 
jest zbyt duża, wówczas wy­
płaty dokonuje właściwa Gmin 
na Spółdzielnia. Pożyczkę w 
gotówce otrzymuje jednak pro 
ducent tylko wówczas, jeśli 
Gminna Spółdzielnia nie pro­
wadzi sprzedaży prosiąt lub 
pasz, natomiast jeśli prowadzi 
sprzedaż tych artykułów, wte­
dy zaopatruje w nie producen 
ta, pobierając swą należność 
z przyznanej pożyczki. Na za- 
bei^pieczenie otrzymanej po­
życzki składa producent zwy­
kły skrypt dłużny. Formularz 
skryptu należy pobrać z Ban* 
ku lub z Gminnej Spółdzielni. 
Poręka na skrypcie dłużnym 
nie jest potrzebna.

Udzielona pożyczka jest bez 
procentowa o ile producent 
dotrzyma zawartej umowy o 
tucz i terminową dostawę trzo­
dy chlewnej. Spłata udzielonej 
pożyczki następuje najpóźniej 
w chwili dostawy zakontrakto 
wanej sztuk, do Spółdzielni. 
Ściągnięcia dokonuje Gminna 
Spółdzielnia przez potrącenie 
pożyczki z należności za tucz­

nika.
W wypadku, gdy producent 

z własnej winy nie dotrzyma 
zawartego kontraktu, musi on 
spłacić otrzymaną pożyczkę w 
terminie 14-dniowym licząc od 
dnia umówionego terminu do* 
stawy tucznika. Prócz sumy 
pożyczonej płaci wówczas pro 
ducent również odsetki w wy* 
sokości 6.5% w stosunku rocz 
nym od dnia otrzymania po* 
życtzki do dnia jej spłaty.

(J.W.)

wych (otrąb, śrutu) powinny 
»ię zająć gromadzkie Koła 
ZSCh, nasz wiejski aktyw.
partyjny i Komitety Człon­
kowskie przy Spółdzielniach 
mleczarskich. Trzeba, by każd wistowych i referentów ziem
dy chłop w. ramach współza-| niaczanych PGS w Centrali
wodnictwa pracy w rolni­
ctwie realizował zadanie przez 
zwiększeni® wydajności mle­
ka od krowy do zwiększenia 
hodowli.

Hodowla trzody chlewnej rozwija się nie tylko w majątkach 
PGR i u mało i średniorolnych chłopów, lecz również w zor­
ganizowanych ostatnio przez Centralę Mięsną wielkich tuczar- 
niach. Zdjęcie przedstawia „właścicielkę'' 250 kg iywej wagi z 
tuczami w Chodzieży na punkcie skupu w Gminnej Spółdziel­

ni ZSCh.

Niesprzyjające warunki 
atmosferycze w czasie 
żniw spowodowały, źe 
ziarno dostarczane obe­
cnie do spółdzielczych 
punktów skupu, wykazuje 

często wyższy stopień wil­
gotności, od ustalonych 
norm.

Zboże, którego wilgot­
ność przekracza ustalone 
normy, skupowane jest 
przez gminne spółdzielnie 
po niższych cenach, zaś 
przekraczające 17 procent 
wilgotności w ogóle nie 
jest przyjmowane.

Ponieważ dostawa zboża 
o jak najwyższej jakości i 
usunięcie przyczyn zbęd- 
dnych strat leży przede 
wszystkim w interesie sa­
mych chłopów. Centrala 
Rolnicza Spółdzielni ZSCh 
apeluje do wszystkich rol­
ników, ażeby w miarę mo­
żliwości poddawali ziarno 
najprostszym zabiegom su­
sząc je w zamkniętych po­
mieszczeniach przy pomo­
cy szuflowania, przewie­
trzania i młynkowania.

M urzeflcwa otfy z&oi. - towafowsi
w Poznaniu

r dnia 16 września IS4S r.
Pszenica I. standart 3450, Pszeni­
ca II. standart 3250, żyto 2000, 
jęczmień I standart' 2500, jęcz­
mień II standart 2000., owies 
1900, gryka 3700, proso 300G ziem­
niaki jadalne 500, ziemniaki prze 
myślowo — pastewne +50. groch 
Victoria (żółty i ziel. I stand. 
6200, groch Victoria II stand. 5900, 
groch żółty zwykły I stand. 4100, 
groch żółty zwykły II stand. 3900 
groch Folger I stand. 5iuo, groch 
Folger n stand. 4900, fasola biała 
iedn. bez odmiany 5500, fasola 
biała jedn Bomba 6000, fasola 
biała jedn. Perłówka R50C. fasola 
biała jedn. Piękny Jaś 9000. faso­
la biała jedn. mieszany 5000, faso 
la kolorowa jednolita 4300, fasola

Apel rzucony w dniu 29 
sierpnia br. przez pełnomoc­
nika wojewódzkiego do spraw 
ziemniaczanych, na odpraw ę 
roboczej pełnomocników po-

Rolmczęj w Poznaniu, a na- 
wołujący do zastosowania 
szerokiego współzawodnictwa 
w skupie ziemniaków, nie po 
został bez echa.

C. S. R. zwraca przede 
wszystkim uwagę, na ko­
nieczność wykorzystania 
obecnej słonecznej pogody 
i dosuszenia ziarna prze­
znaczonego na sprzedaż 
gminnym spółdzielniom na 
otwartym powietrzu.

Prawidłowe dojenie krów

Czy dojenie krów jest tak 
ważną czynnością, że trzeba 
aż o tym pisać? Ta prosta 
na pozór czynność wymaga 
szerszego pouczenia, ho doje­
nie i pielęgnacja wymienia 
wymaga dużej umiejętności i 
pieczołowitości.

Jak często, zwłaszcza w te- 
,cię. w pełni mleczności kro- 
wy zdarzają się wypadki, że 
spuchnięte wymię nie wy­
dziela mleka, albo wydziela 
mleko zepsute, które gotowa­
ne nawet bezpośrednio Po wy 
dojeniu, warzy się w garnku. 
Po pewnym czasie takiego 
stanu krowa traci mleko, za­
susza się, a pod koniec doi 
tylko na trzy s trzy ki. , To 
wszystko jest rezultatem 7nie­
umiejętnego dojenia.

Dojenie krów zalicza się do 
prac ciężkich, które wykony-

kolorowa jednolita siarkowa 5000, 
fasola kolorowa jednolita miesza­
na 4000, rzepak ozimy 6200, rzepak 
jary 5600, rzepik ozimy 5600, rze­
pik jary 5000; nasiona lnu 10500, 
nasiona konopi 0200, mak niebie­
ski 15000, mak siwy 11000, mak 
mieszany 9000, gorczyca biała 
6000, gorczyca czarna 150*0, otręby 
pszenne grube stand. I ’800, otrę 
by pszenne miałkie stand. II 1650 
otręby żytnie stand. I 1250, otrę­
by jęczmienne stand. I 1150, mie 
szanka paszowa nr. 1 1800 maku­
chy lniane w taflach 4200, maku- 

-chy rzepakowe w taflach 2100 
siano prasowane I standart I 
pokos 725, słoma prasowana 425, 
marchew jadalna 1100, cebula 
2300, ogórki świeże 2000. pomido­
ry 6000. kapusta wczesna biała 
600, buraki ćwikłowe 120C.

Pierwsze podjęły go spół­
dzielnie powiatu kaliskiego* 
ostrowskiego, kościańskiego i 
śremskiego, opracowując for­
my i sposoby jego zastosowa­
nia. W powiecie kościańskim 
dobrze zorganizował współza­
wodnictwo instruktor organt* 
zacyjny Pow- Zw. Gm. Spół­
dzielni ob. Teodor Walett- 
ciak.

Współzawodnictwo zespoło­
we gminnych spółdzielni W 
tym powiecie, obejmuje na­
stępujące działy: terminów® 
wykonanie i przekroczeni® 
planu skupu, szybkość zała­
dunku, osiągnięcie jak naj­
wyższej jakości załadowanych 
ziemniaków, sprawdzianem 
której będzie ilość reklamacji 
odbiorców, sprawność wypo­
sażenia technicznego punktów 
skupu, szybkość rozliczeń z 
otrzymanych kredytów, o- 
siągnięcie najniższej sumy 
kosztów skupu na 1 tonę.

O uzyskanie najlepszych 
wyników przy wykonaniu 
tych zadań współzawodniczą 
ze sobą wszystkie gminne 
spółdzielnie powiatu, a w 
szczególności: Gminna Spół­
dzielnia Racot z Gminną Spół 
dzielnią Kościan, GS Śmigiel 
z GS Wielichowo. GS Ka­
mieniec z GS Krzywin, GS 
Bucz z GS St. Bojanowo, GS 
Czempiń z GS Śmigiel.

Poza tym w skali powiato­
wej. Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska** Kościan 
wezwał do współzawodnictwa 
PZGS w Gostynin-

Przebieg oraz wyniki współ 
zawodnictwa, rozpoczętego 
przed kilku dniami, kontrolu­
je wymieciony wyżej instruk 
tor organizacyjny PZGS w 
Kościanie. Zwycięscy uczest­
nicy zostaną wyróżnieni oraa 
będą uprzywilejowani przy 
rozdziale premii.

wać powinni w miarę możno­
ści mężczyźni. Drobna dłoń 
kobieca nie może podołać do. 
jeniu całą ręką, posługując 
się tylko do osmykiwania 
dwoma palcami. Ten sposób 
wywołuje u krowy ból i roz- 
drażnienie. skóra na strzyka 
pęka, a wewnątrz tworzą się 
uszkodzenia, uniemożliwiają­
ce wydzielanie mleka.

Przed rozpoczęciem doju 
należy niezbyt zimną wodą 
wymyć strzyki, wymię krowy 
i własne ręce. Wytarte wy­
mię chwilę wymasować dło­
nią dopókj ule poczuje się, źe 
wymię nagrzało się i naprę­
żyło. Po tej czynności ujmu. 
jemy całymi dłońmi strzyki, 
zaciskając wymię powyżej 
strzyków dwoma głównymi 
palcami, wyciskając stopnio­
wo niższymi palcami mleko*

Pierwsze strugi mleka wy- 
strzykujemy na ziemię, gdyż 
są one wodniste j posiadają 
wiele brudu, który obniża 
wartość mleka. Dojenie pro­
wadzić tak. aby mleko pły­
nęło pełną strugą j pieniło się 
w wiadrze. Podczas dojenia 
od czasu do czasu nie wy­
puszczając strzyków z rąk, 
ostrożnie podbijamy wym ę w 
górę. Ruch ten pobudza dzia. 
łalnnść gruczołów łojowych, 
dzięki czemu mleko staje się 
tłuściejsze. Delikatne gładze­
nie wymienia w kierunku 
strzyków pobudza krowę do 
wydzielania mleka.

Zauważone na wymieniu 
lub strzykach pęknięcia lub 
krostki, natychmiast po doje- 
n:u posmarować wazeliną, la­
noliną lub niesolonym ma­
słem. Natomiast wymię o- 
brzękłe i gorące wysmarować 
olejkiem kamforowym.


